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„DZIENNIKA POLSKIEGO . 


„intrygi polskie“. 
Lwów 20 listopada. 

Ostpreuśtsche Ztg. zamieściła bardzo ory- 
ginalny artykul o „intrygach polskich*, zmie- 
rzających da odbudowania Polski. Artyzuł ten, 
chociaż pelen falszów i bredni,  przytaczamy 
poniżej, gdyż jest on dosadną ilustracją, do ja- 
kich kłamstw uciekają się kakatyści, aby tylko 
wzbudzić do nas wszędzie podejrzenie i wysta- 
wé nas, jako naród największych intrygantów 
politycznych. Swoją drogą, między wierszami 
tego artykułu czytać można, iż pruscy haka- 
tyści, oprócz Boga, boją wię jeszcze i Polaków. 

Artykul ten brzmi: 

„Myli się i grzeszy nieznajemeścią ludzi i 
stosunków, kte sądzi, że politycy polscy zavio- 
chali usiłowań, albe raczej intryg, zmiorrają- 
cych do odbudowania Polski. Wprawdzie nie 
można zwracać uwagi na wszystko, ce o tem 
piszą gazoty. Tak oglosila niedawne paryska 
Rovwe politique et pariamentaire artykul jakie- 
goś Rosjanina, który zapowiada edbudowanie 
Polski w granicach, w których lud mówi pe 
polsku. Ta nowa Polska ma obojmować Kró- 
lastwo, Galicję i zabór pruski. Autor utrzymuje, 
że Austrja godzi się na ten pomysł, Rosja jest 
mu rzekomo przychylna, a nawe! cesarz Wil- 
helm ma być skłonny pzzbycia się Polaków, 
z którymi ma wiale kłopotów. Dalej autor za- 
znacza, że Polska, odbudowana za sgadą Rosji, 
pozostawałaby pod jej opieką, ale nie wierzy, 
żeby poważni politycy w Rosji, nesili się z po- 
debnymi zamiarami. 

Natomiast odkrywa światu straszne taje- 
mnice polityków polskich z Galicji, którym 
przypisuje nieuatające zabiegi, celem odbudo- 
wania Polski, sięgającej od merza Baltyckiego 
aż de morza Czarnego. Przed kilku laty — czy- 
tamy w Ostpreuss. Zig. — byl plan polityków 
polskich we Wiedniu bliski urzeczywistnienia. 
Niejedno wyszło wówczas na jaw. Dziś, wobec 
najnewszej zmiany ministerjalnej w Austuji, 
warte wrócić do tej sprawy. Oto za minister- 
stwa hr. Badeniego, omawiano w nejściśleszem 
kółku możliwość zmiany następstwa tronu 
w Austrji. Wecług sankcji pragmatycznej z r. 
1712 kraje dziedziczne domu habsburskiego 
przechodzić mają niepodzielnie na jednego 
członka rodziny, na mocy pierworodztwa. Pra- 
gnąc spelnić gorące życzenia cesarza Franciszka 
Józefa, chciane sankcję praginatyczną zmien ć 
w ten sposób, aby korona przejsć mogla na 
wnuka cesarskiego, syna arcyksiężnej Walerji. 
Ze strony zagranicy nie spodziewano się oporu. 
Bismarck, jedyny mąż, któryby bez ogródki po- 
tępil podobne zamiary, nie był już w urzędzie. 
W Austrji nie obawiano się przeszkód, a Wę- 
gry dalyby się pozyskać za cenę korzyści przy 
odnewieniu ugedy i te korzyści istotnie im 
przyznano. Najlepszy interes (7?) upatrywali 
przecież politycy polscy w tem, żeby prawo- 
wity następca trenu, arcyksiąże Franciszek Fer- 
dynand, został dziedzicznym monarchą (7) Gali- 
cji pod opieką cesarza austrjackiego. Byłby to 
zawiązek Królestwa Polskiego, a polski ideal 
państwowy zbliżyłby się o krok. 

Trudno pojąć, że najwyższe kola we Wie- 
dniu godziły się na podobne zmiany, a przecież 
tak byłe istotnie. Zgodziły się na ten plan także 
Węgty i politycy polscy sądzili już. że są u celu, 
kiedy wskutek nieznanago dotąd przypadku 
rzecz wyszła przedwcześnia na jaw i wywoiala 
w kołach interosowaiych niezadowoisnie. Sku- 
tek był ten, że nie ma już mowy o zmianie 
sankcji pragmatycznej. Węgrom pszostały bądź 
ce bądź kerzyści, jakie uzyskali przy zawiera- 
niu ugody. ale Polaków zawiodly nadzieje. 
O powołaniu arcyksięcia do rządów w Galicji, 
nikt już nie myśli, więc też połączone z tym 
pomysłem plany odbudowania Polski upadły na 
razie. 

Mle usilowania i intrygi polekie nie ustają. 
Ponieważ Austrja już ich nie popiera, przeto 
zręczni panowio zwrócą się do Petersburga, aby 
na innej drodze dojść do wytkniętego celu. 
Chociaż Polaków i Rosjan dzieli przepaść nie- 
chęci, istnieje możliwość zbudowania mostu 
ponad tą przepaścią a pojednanie między Po- 
lakarai i Rosjauaini jest prawdopedonne. 

Nieprzezwyciężona i bez prrównaniz sil- 
niejsza, niż n'echić do Rosjan, jest nienawiść 
Polaków də Prus i Niemiec. Ta nienawiść nie 
dopuszcza jakiejkslwież ugody z Niemcami i jest 
tak siina, że nawet ulatwia zbliżenie się mię- 
dzy Palakami i Rosjanami. Nienawiść do Nie- 
miec napelnia sarca wszystkich Polaków, a je- 
żeli kiedyś w jakiejkolwiek postaci urzeczywistni 
się ideal państwa polskiogo, będzie ono najwię- 
cej zagrażale Prusom i Niemsoin, które ujrzy 
w swojom sąsiedztwia nieprzejednanego wroga, 
zdecydowanego z góry na to, że zakłóci pokój 
i szukać będzie sdobyczy, aby kosztom zniona- 
widzenej rzeszy niemieckiej rozszerzyć własną 
potęgę. Wobec tego powinni Niemcy pilną 
zwrócić uwagę na intrygi, które Polacy nietylko 
we Wiedniu, lecz także w Potorsburgu knują, 
eelora przywrócenia Krolestwa Polskiego.“ 


KORESPONDENCJE. 


Czerniewce 17 listopada. 
(Nowa Towarsystwa polskie. — Rusini między 
sobą. Kler rumuński a metropolita. 
Zmiana firmy). 

W Towarzystwach polskieh zepanowa) od kilku 
tygedni gorąszkowy ruch, który zapowiada się jak 
majpomyślniej. Itak: macierz Towarzystw polskich na 
Bykewinis, „Czytelnia polska* ezyni przygotowania 


Quaker Qa 


do obchodu roczniczy powstania listopadowego; uro- 
ezystość odbędzie się w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąea w sali Towarzystwa. 

Pelityszna „Koło pelskie* zajmuje się sprawa- 
mi nader ważnemi, a jak się z dobrze poinformo- 
wanego źródła dowiaduję, czyni już teraz starania, 
ażeby podezas sesji sejmowej wystąpić z żądaniami 
Polaków pod względem szkolnictwa i językowego 
uprawnienia w szkołach. Że niezliczony szereg krzywd 
ma tem polu wyliczyćby można, o tom nikt ehyba mię- 
wątpi, komu smutae stosunki masze ehoćby w przy: 
bliżeniu są znane. To tej z uznaniena motujemy gza- 
biegi „Kola polskiego“, życząe mu jak majpomyślnej- 
szych skutków. 

W „Sokela* również rojno i gwarno. Ćwicze- 
nia ezłonków, jakoteż uczniów szkoły gimnastycznej, 
oras oddziału pań i panien postępują «orar więcej, 
a nowo założomy ehór sokoli mie mało przyczyni 
się do podniesisnia życia towarzyskiego w towarzy- 
stwaeh naszych. 

„Koło pań“ żywo zajmuje się sprawą bursy 
polskiej, a zapowiedziana lustracja przez przezesa 
głównego zarządu, dra Bandrowskie.0, niemało przy- 
ezyni się do przyspieszenia tej dla nas tak ważnej 
sprawy. Z okazji pobytn dra Bandrowskiego w mie- 
ście maszem projektowany jest wiee delegatów po- 
uzezególnysk towarzystw, Oraz przedstawicieli Po 
laków z prowincji, aelem wspólnego zastanowienia 
się nad sprawami polskiemi. 

W rękodzielnisezej  „Gwieździe”  «cymią się 
przygotowania do przedstawienia amatorskiego, które, 
jak dotychczasowe przedstawienia „Gwiady*, przyezymi 
się do potwierdzenia ustalonej opimi, jaką sobie a- 
matorowie tegoż Towarzystwa zjednali. 

Z powodu śmierei dra Wolana  opróżniomy 
został mandat do rady państwa a kurji wiejskiej 
okręgu Wyżnica-Koomań-Storożyniee. O mandat ten 
ubiegają się Rusiai, tj. oba stronaistwa, marodowe 
i konserwatywna. Jako kandydat tego ostatniego 
występuje poseł sejmowy p. Mikołaj Wassilk o. 
Stronnietwo młodoruskie kandydata dotąd nie mia- 
nowało, jest już jednak rzeczą pewną, że o opró- 
żniony mandat ubiegać się będzie poseł na sejm, 
prof. dr. Smal-Stoeki. Ten ostatni liczy tylko 
na poparcie rządu i żandarmów, p. Wassilko zaś, 
który w powiscie wyżniskim stal się osobą popu- 
lerDą, sieszy się zaufaniem ludności, która też jedno- 
glośnie na wiecu ludowym, który się wazorej w 
Wyżniey odbył, jsgo kamdydaturę przyjęła. Rzecz 
charakterystyczna, że mazejutrz po pogrzebie dra Wo- 
lama, ebaj kandydaci ku wielkiemu swemu zdumie- 
niu spotkali się — w przedpokoju prezydenta kraju. 

Co się tyczy osoby obu kandydatów, to powie- 
dzieć muszę, że p. Wansilko eisszy się w kraju 
wielką sympatją u sfer nierumuńskieh; w ubiegłej 
sesji sejmowej zwrócił na siebie ogólna uwagę gwal- 
townymi atakami ma obóz rumuński, a dziś go już 
ogólnie nazywają der kommende Mann. P. Stocki 
za,ś znany zaszezytnie z ewych debat na temat rubla 
rosyjskiego, w sejmie tutejszym opiera się wylącznie 
na poparciu rzędn i starostów. — Wedle dotycheza- 
sowego stamu rzeczy, powiedzisó można, że na ra- 
zie kamdydatura p. Wassiiki ma większe widoki. 

Jak swego exrasu doniosłom, kler rumuński 
rozwinął mader ensrgicznę agitację przeciw prezy- 
dentewi i metropolicie. Urrądza po powiatach wiece, 
na których uchwala rezelucje przeeiw prezydentowi 
i metropolicie. Na dzień 30 paździermika zaś zwołali 
ogólny wies, na który zapreszono wszystkich pare- 
chów rumuńskich z Bukowiny. Wiee tem odbył się 
przy zamkniętych drzwiach, a wedle wydanego ko- 
munikatu, uchwalono zaprotestować przeciw zarzu: 
tawi, uszysionemu przez prezydenta kraju, jakoby 
kler rumuński dopusrezał się nielojalności wobeo 
państwa i koreny. 

Tym sasem miały na tym wiecu paść niesiy- 
chane obelgi przeciw metropolicie i rządowi. co pono 
spowodowało, iż prezydent kraju wytoczył nczestni- 
kom wiecu ślsdztwo dyscyplinarna, które prowadzą 
przy esysteneji reprezentantów konsystorza czterej 
radcy rządu. Dziś n. p. wyjechał radca rządu Jeka- 
te z biskupem Reptą do Kimpolunga, eelem prowa: 
dzenia śledztwa, iani radey mają się udać do innych 
powiatów. 

Że powaga eerkwi prawosławnej na tem weale 
mie zyska, jest rzeszą naturalaą, Welkę polityczną 
i narodewościową przemiesiono ma pole kościola, a 
walka ta dziś już tak mieeno szaleje, że akutki jej 
się przewidzieć mie dadzą. 

Pisrąe o wszystkiem, nie mogg pominąć też 
majserdeczniejszych opiekunów kościoła maszego, z 
chrisilich-deutsch VPareiwu. Widząc, że zs swym 
chrześcjańskim germanizmem daleko nie dojdą, za- 
maierzają oni towarzystwo obrzezać, a firmę zmienić 
na deulsch-freisinnige (czytaj deut ch-jüdisehe. 
Prsyp. Red.) Teremigung. I takie tewarzystwa 
cieszą siç szczególnymi wzęiędami kapłasów kato- 


lickish !! 
a Ld 
Listy z kraju. 

Brzeżamy 16 listopada. (Zabawa dla dzieci). 
Sokół brzeżański, który bardzo energicznie zabiera 
się do budowy wlasnego gmachu, urządził w ubiegłą 
miedzieję po raz pierwszy, od Czasu swego 
istaienia, zabawę dla dzieci w sali rsdosj, ułyczono' 
ehętnie przez magistrat. Zabawa powiodła się nad- 
zpodziewanie, bo mali goście bawili się wyśmiesicie 
pod dozorem i kierownictwem fachowych nauezycieli 
gimnastyki i zawsze chętnych, gdzie idzie o dobro 
dzieci, mauezycielek. Przy dźwiękach muzyki szła za- 
bawa ochoczo, a kuńcowy korowód wypadl okazale. 
Rozradewane i uśmiechnięte twarze dzieci świadazy- 
ły, jak milom jest dziatwie to zebranie. Dla „Sokoła*, 
któremu „potrzeba wyrazić uzmanie za podjęcie myśli 
urządzenia zabawy, zebranie to powinno być zachę- 
tą i wskazówką ma przyszlość, aby zabawy powta- 
rzaly eię stele, mp. eo niedzieli i w tem eposób 
krzawiło się wśród młodziaży zamiłowanie do ćwi- 
wieć giranastycznych, a wśród tutejszego obywatel- 
stwa przychylność dla „Sokola“. 


Brody 17 listopada. (Uroczystość kościuszkow- 
ska). Doia 11 bm. odbyła się tu staraniem tutej 
szego Tow gimnastycznego „Sokól* uroczystość ko- 
ściuszkowska. Uznanie mależy się „Sokałowi*, że 
rozbudził życie towarzyskie. Uroczystość wypadła 
świetnie. Programa jej stanowiło: nabożeństwo ża- 
lobne i wieczór muzyczao-wokalny. W nabożeństwie 
wziął! udział „Sokół* ze swym sztandarem, towarzy- 
stwa miejscowe i licznie zebrana publiezność. Po 
mszy św., odprawionej przez miejscowego ks. admi- 
nistratera, wypowiedzial prześliczne okolicznościowe 
kazanie ks. prof. Świstelnicki. Wieczorek odbył się 
w Tow. murycznem wobec licznie zebranej pubii- 
ezności. Orkiestra tow. muzycznego pod egidą zna 
komitego dyrektora i kólko śpiowackie wzięły udzial 
w tym wieczorku i pięknie wywiązały się z przyję- 
tego na siebie zadania. Chlubą calego wieczorkn by- 
lo w pięknym i barwnym języku, z węrwą i silg 
ducha wygłoszone słowo o Tadeuszu Kościuszce 
przez dr. prof. Paul., wykwintna deklamacja zmane- 
go publiczności dr. prof. Gaw., a koroną, prze- 
śliczna, z wszelką prezyzją wykonana gra na skrzyp- 
each przez dyr. ork. prof. Druckera. 

Tarnopol 17 listopada. (Wybory posła do 
sejmu sm. Tarnopola ) We czwartek 16 bm. od- 
było się w Tarnopolu zgromadzenie wyboreów, na 
którena w pięknej przemowie wygłosił swe wyznanie 
wiary polityczaej jedymy kandydat, który zglos! swą 
kandydaturę, miamowicie p. Emil Michałowski, dy- 
rektor semimarjum nauczycielskiego, a od 20 lat 
asłonek rady miejskiej. Kandydat skreśliwszy krótko 
swą czynność dotyshezasewą w Tarnopolu, oświad- 
azył, ża wstąpi do grupy posłów z miast i że jak 
dotychezas, będzie referowel sprawy miast, a w szcze- 
gólsości Taraopola. Sprawami wyznaniowemi i wię- 
kstej polityki szsjm się nie zajmuje, gdyby jednak takie 
sprawy przyszły, to zajmie on stanowisko bez uprze- 
dzenia, kierując się wyląwzmie dobrem i sprawiedli- 
wością. W sprawach narodowościowysh będzie kam- 
dydat popiera! uluszne żądania Rusinów, których 
wytrwalą prasę okolo podniesismia swego marodu po- 
dziwia. Sprzseiwilby się atoli wszelkim wymaganiom, 
któreby krzywdziły naród polski. W końsu omówił 
wszelkie potrzehy miasta, które zea dobrze. 

Zgromadzenie przyjąlo przemówienie rzęsistymi 
oklaskami,  poszera žr. Misensińdter  zaintespe- 
lował  kanśydata,  jakieby zajął stanowisko, 
gdsby poruszone sprawę rozszerzenia prawa wybor- 
ezogo ma tz. czwarty stam i tajnego glosowania RA 
posła do sejmu. Po odpowiedzi, która zadowolila 
imterpeiująasgo, zapytał dr. Kisemstśdter, szy nkt 
więsej mie kandyduje, a gdy się mikt nis zgłosjł, 
wniósł, sy sgromadzenie ushwalilo popierać kamdy- 
daturę p. Emila Michałowskiego, jako jedyną. Wnio- 
sek ten przyjęte prewie jednoglośnie. 

Drohobycz w listopadzie. (Stosunki w radzie 
miejskiej, — Setucski Zupniku.) Nie wiem, ery 
jest jakie jeszeze miasto w kraju, przedstawiająca 
rozpaczliwszy stam zupelnego sozprężemia i apatji dla 
spraw publicznych w tym stepniu, jak to się dzieje 
w Drohobyezu. 

W radzie mie'skiej, dzięki osobistym antago- 
nizmom między partją propimacyjną, na której azele 
stoi p. Wiśniewski, a partją burmistrza Ochrymmo- 
wisza, panuje „bezhołowie* w ealej pólmi=i dziwić 
się wypada że wladze rządowe i autonomiczne już 
prawie rok cały obojętaie spoglądają, jak żadne 
prawie ponindzenie nie przyszło do akutku, jak spra- 
wy dla miasta żywotne latami azekają na załatwie- 
nie, iak brad i niechlujstwo zatruwa powietrze mia: 
sta, jak mic się mie dzieje dla azanacji miaste, jak 
dzieci nasze setkami tłoczą się po norach bez świa- 
tła i powietrza, jak miasto niegdyś bogate, dziś stoi 
m progu bankruetwa! Niestety stosunki są takie, iż 
powiedzieć musimy, że przysłanie komisarza rządo- 
wego byloby w obsenych warunkach prawdziwena 
dobrodziejstwem. 

Padczes gdy nasi „ojeowie miasta" tak się za 
iby wodzą, żydzi zmakomicie korzystają z sytuacji 
na swoją korzyść. Przyczyniamy się do tego sami. 
Oto świeży wypadek. Osiadł tu od roku drukarz, 
Jam Broś, Pelak, ezłowiek cichy, uczciwy, pracowity, 
spokojny, Spelniająo aumiennie dawane mu ziecenia, 
zmalazł poparcie i klientelę wcale poważną. Wstyd 
jednak wyznać, że r pomiędzy inatytucyj publicznych, 
na których czele przeważnie stoją Polacy, kilka za- 
ledwie poczuło się de obowiązku popierania swojego. 
Sąd tutejszy, rada powiatowa, tow. zaliczkowe. sta- 
rostwo, wolały madal druki zamawiać u żyda Ża- 
panika, ojea osiawionego złodzieja kołomyjskiego! Co 
więcej, jedna z tych imstytucyj dopuściła się naduży- 
cia tego, że rozpisała da swych podwładnych urzę- 
dów wezwania, aby kupowano druki tylko... u Żu- 
pnika. Rozzuchw:lony takiem poparciem Żupnik de- 
nuacjacjami, wykupywaniem weksli, szczuciem wszel- 
kiego rodzaju, doprowadził wreszcie do licytacji, a 
nawet do konkursu na drukarnię Brosia, 

Zmękany wstrętaemi sztuezkami Broś ma próżno 
udawał s'ę do tutejszych instytucyj polsko katolickich 
o pożyczkę. Dyrektor tut. Towarzys wa zaliczkowe- 
go, lekarz, w obawie utracenia praktyki żydowskiej, 
mimo wstawienia się calego wydziału odmówił dro- 
bnej pożyczki, któraby mogłe postawić na nogi pol- 
skiego przemysłowca. Czy to nie budujące? 


B. W. 


©DEZ VWV A 
Związku koleżeńskiego 


do wssysikich byłych ucsenic seminarjum nan- 
czycielskiego we Lwowie. 


Koleżanki! Seminarjum nauczyciejskie żeń- 
skis otrzyma miębawem mowy gmach we Lwowie. 
Niezadługo — stary budysek, wieloletnia sie- 
dziba naszej metropolji wychowawezej, z którą się 
zroały pamiątki, prace i rolodzieńcze madzieja da- 
wnych uczenie — opustoszeje ; a droga mam szkoła 
swoje idealy, tradycje, działalność do nowego prze- 
niesie przybytku. 
Koleżanki! W tej tak uroczystej dla Zakładu 


chwili — my dushowe jego córy — mie zorta emy 
na uboezu! Pójdzieray za aim z dawaego przybytku 
do nowego, wiążąe zlotę nicią wdzięezności i pa- 
miątki — naszą przeszłość z jego przyszlością. 

Pamiętacie, Koleżanki, paszą ubogą, ale urocią 
kaplieskę w dawnym budynku semiRaryjzym, z wy- 
obraźemiem Najświętszej Panmy Caęstochowskiej, u 
której stóp tyle mlodecianych westehnień się wznio- 
sło, a mawet i lzy młodzieńczych smutków plynęly! 
Nowy budynek ma także kapliczkę, ma ołtarz go- 
tyski, ale niema jeszaze obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, odpowiedniego do rozmiarów i arty- 
styezmych wymsgań ołtarza. 

Koleżanki ! Ten obraz, to my — byłe uczeni- 
ce seminarjum — damy maszej dawnej szkole. Ko- 
szta obrezu, wraz z ramę w stylu gotyckim, wcale 
nie będą wielkie, a nas są tysiące! Nie idzie tu 
bynsjmniej o wielkość datku, lecz o zaznaczenie ma- 
szego pokrewieństwa duehowego z ideami wycho- 
wawezemi zakładu; o zaznaczenie wierności dla ide- 
alów wiary, Ojczyzmy i oświaty ludu, jakimi dusze 
masze tama karmiono. 

Najdrebniejsze, groszowe datki wystarczą, sle 
niezh dadzą wszystkie, niech żadnej z nas nie bra- 
kne w tej zbiorowej ufierze; nisch w niej dora- 
chujemy się nie tylko liczby ofiarnych groszy, ale 
i liezby tysiąca zlotych serc, jedmena uczuciem kole- 
żaństwa związenyeh. 

Niech nasze ręee, ręce dawnych uczenie, wize- 
runek Opiekunki marodu w nowym budyzku zawie- 
sią, a Matka Boska Częstochowska, ta Królowa ko- 
rony polskiej — jak niegdyś ma murach twierdzy 
walczyła ze Szwedem o ealość Ojczyzny naszej — 
tak i z tego obrazu wspomagać będzie zastępy mau- 
azycielek w walce z nieprzyjacielem sprawiediiwości 
i światła, w wslce o e.łość naszych świętości religij- 
nych i mzrudowych, o lepszą dolę ludu i o panowa- 
mie chrześcjańskiego okyczaja w rodziaach i w spo- 
łeczeństwie. 

Pozpiech w tej sprawie jest makazawy, bo już 
tylko kilka naiesięey oddziela mas od ahwili objęcia 
nov ego budynku. Wszelkie datki, tak zbiorowe, jak 
i pojedyncze. tak gotówką, jak i w zmaczkach po- 
crtawych nadnylać należy pod adresem przewodni: 
ezącej Związku koleżeńskiego byłych seminarzystek 
i nauczycielek wa Lwowie, ulisa Skarbkewska |. 89. 
Seminarjum żeńskie. 

Deputaeja byłych semisarzystek lwowskich, z 
różsych strom kraju, tewarzyszyć będzie axtowi po- 
święcenia nowego budynku, a Związek koleżeński 
zajczie się w właściwym ezasie pomięczczaniem i 
przyjęeiem tych koleżsme: s prowincji, która zawia- 
domią, że wezmą udział w deputacji. 


We Lwowie dais 10 listopada 1899. 


Antonina Machczyńska, przswodnieząea Związku. 
Marja Maizekówna, sekretarka. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy e gimnazjum w Gleszynie į 


Djarjusz iwewski. 
Poniedzialek 20 listopada. 


Teatr hr. Skarbka: „Fircyk w zalotach”, 
i „Drużba“, korasdja. Poezątek o godzinie 7 wie- 
czorsm. 


uaięedarz. Poniedziałek (20): Feliksa ds Val. 
*xeaód riekoe o godwanie 7 winut 29, zaassd 
c g frzde 4 mrut 10. 

Wiadomości osobiste. Pani marszałkowa hr. 
Badeninwa powróciła wczoraj na staly pobyt 
do Lwowa. 

Audjancje. Namiestnik Leon hr. Piniński udzie- 
lać będzie zudjencje dziś w niedzielę, wyjątkowo c 
godzinie 11 przed południem, zamiast o godzirie 
12 w południe. 

Z powodu rocznicy śmierci cesarzowej odpru- 
wione zostaly wczoraj nabożeństwa żałobne ws 
wszystkich knściołach. Młodzież szkolna po nsbo- 
żeństwach zwolnioną została od nauki obowiązkowej. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Ludomira Cieńskiego, właściciela dóbr Okno, na 
prezesa, a Antoniego Theodorowicza, włać iciela 
dóhr Żuków, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Horodence. 

Komisja kolejowa lwowskiej izby handlowo- 
przemysłowej obradowała wczoraj nad szeregiem 
kwesiyj, które mają być poruszone na najbliższej 
sesji państw. rady kolejowej w Wiedniu, przez de- 
legatów lwowskiej izhy. Z ważniejszych spraw uchwa- 
lono domagać się lepszego polączenia kolejowego 
Drohobycza, ako centrum przemysłu naftowego ze 
Lwowem i Poznaniem. 

Następnie uchwalono żądać lepszego połączenia 
zachodniej strony kraju, a przedewszystkiem okolio 
Nowosądeckiego ze Lwowem. 

Ponadto zadecydowano domsgać się energicznie 
przyznania ulg taryfowych dla transportu kamienia 
skolskirgo. O takie sarae ulgi będą się również do- 
pominali delegaci dla transportów drzewa, wyaela- 
nych ze wschodniej Galicji vta Radymno i Jarosław, 
a to z tego powodu, że z tych etacyj ułatwionymby 
był eksport do Gdeńske drogami wodnemi: Wisłą, 
albo Sanem. 

Związek kat. tow. | zakł. dobroczynnych 
rozesłał już członkom swoim sprawozdanie za rok 
1899. Do Związku należy 14 towarzystw i sakla- 
dów. Głównym doehodem Związku jest sprzedaż 
krzyżów zadusznych. Przyniosła ona w tym roku 
2062 zl., 3 czego czysty dochód wynosił 1610 zl. 
Bilans kasowy wykazuja w przychodach kwotę 
3396'80 zl. zaś w rozchodach 2976'62 zł. Salca 
więc na sok przyszły wynosi 420 18 zł. Skład no- 
wego castralnego zarządu Związku jest następujący: 
prezes: Maks. Tuule, sekretarz: Wladzsław Kropiń- 
ski, skarbnik: Władysiaw Wrabec. 

Wykłady na lwowskim uniwersytecie. Radca 


roślinnym. 


prz 


dwira prof. dr. Piętak odwolsł swe wykiady za- 
powiedziane na I. półrocze na lwowskim uniwer- 
sytecie. 

Grono profesorów wydziału prawa poruczyło 
zastępstwo wykładów prawa rzymskiego docentowi 
tutejszego uniwersytetu dr. Chlamtaczowi, a 
prawa handlowego docentowi dr. Dolińskiemu. 

W sprawie kradzieży na poczcie dzień wczo- 
rajszy nie przyniósł żadnych nowych azczegółów. 
Przez caly dzień trwały tylko poszukiwania re- 
szty skradzionych pieniędzy. Nareszcie pewnem jest 
tylko, że Steć i Kuśnierz nie mieli żadnych wspól- 
ników. 

„Wieczór Słowackiego”. Towarzystwo „Bra- 
tniej pomocy słuchaczów lwow. politechniki* urządza 
2 grudnia br. roszysty wieczór ku czci Juljusza Sio- 
wackiego, przeznaczając część doshodu ma sprowa- 
daenie zwłok posty do kraju, z laskawem wspól- 
udziałem psń: Ordonównej, Ottawowej i Pawlików- 
Nowakowskiej, pp. Liszniewskiego, prof. Sladka, So- 
snowskiego oraz Towarzystwa spiewackiego „Lutnia*. 
Bilety są już do nabycia w księg rni p. Altenberga 
oraz w biurze Towarzystwa przy ulicy Leona Sa- 
piehy 1. 23 (parter) wprost gmachu politechmki co- 
dziennie od godziny 12—1 w południe, 

Widocznie przez „nleuwagę* Słowo polskie 
cytując to, co Kurjer Warszawski pisze o wer- 
dykce sędziów przysięgłych w nieszczęsnej sprawie 
Kasy oszczędności, opuściło nader charakterystyczny 
ustęp, który brzmi jak nestępu!e ; 

„Nawet t pisma, które zrezu dla autora „Nę- 
dzy Galicji” misly inng © ar., dziś nagle do słów 
współczucia sączą jad i guiyczy i na dnie litościo- 
wego frazenu mają jakiś osad, któremu imię: „U- 
krzyżuj*. 

„W tej metamorfozie dwie sprężyny psycholo- 
giczne główną odegra!y rolę. Z jednej strony rozła- 
lilo ludzi jeneralne uwolnienie wszystkich oskarżonych. 
Społeczeństwo czuje, Że to słowo: „Niewinni, wszy- 
scy niewinni", zgrzyta falszem i wyciska ru- 
mieniec wstydu, więc prawem kontrastu prze- 
rzuca się w ekstrera opozycji i potępia oskarżonych 
ryczałtem, bez wyjątku. Z drugiej strony koteryjność 
dziennikarska, zgluszona zrazu nieco współczuciem 
dla Stanisława Szczepanowskiego, głównego bo- 
hatera smutnej tregedji, teraz się budzi, głos za- _ 
biera i miota posępna wyroki. A do podrażnienia 
uśpionego na chwilę sępa przyczyniło się w znacznej 
mierze nie dość dyplomatyczne stanowisko Słowa 
polskiego, którego wydawcą był do niedawna jeszcze 
nieszezęsny, zgruchotany gromami losu marzyciel". 

Dlaczego Słowo polskie tych słów Kurjera 
Warszawskiego nie przytoczyło — latwo zrozum:ec ! 

„Wychód* | „kleszeniowe* w  kadeckich 
szkołach. Ministerstwo wojny wydało dnia 28 paź- 
dziernika bardzo szczególowy regulamin dla szkól 
kadeckich, dotyczący tzw. „wychodu* w niedzielę 
i święta dla wychowanków szkół kadeckich i okre- 
ślający bardzo strupulatnie, ile taki pupil może mie- 
sięcznie dostawać „kieszeniowego*. Otóż wedle tego 
regulaminu rok czwarty szkól kadeckich może mieć 
przy sobie dowolną ilość pieniędzy, czyli tyle, ile od 
swych rodziców i opiekunów dostać może. Trzy je- 
jeduakowoż niższe lata mają ów dodatek miesięczny 
ściśle określony. Rox pierwszy ma 12, drugi 18, 
trzeci 24 koron miesięcznie. 

Co się zaś tyczy „wychodu*, to elewi z roku 
czwartego mogą w niedziele i dni Świąteczne wy- 
chodzić już o 2 po południu o tyle jednak, o ile 
im to nie jest wzbronione za karę. Rok pierwazy, 
dingi itrzeci dostaje zawsze specjalne pozwolenie 
od komendanta szkoly. W dni zwykłe tygodnia rok 
czwarty ma wychud od 5 do 9 wieczorem, reszta 
zaś tylko do 8 dniach tych elewi pov; uni 
zwiedzać przede «Žiu muzea i inne naukuwo 
zakłady, otwarte w godzinech popołudniowych. Na 
pójście do teatru lub taż do znajomych na kolację, 
może komendant pozwolić do godziny 11 w nocy, 
zaś w czasie karnawału może ten termin przedłużyć 
aż do godziny 2 w mocy. 

„b adzoniowe* tę wyższych szkcłach realnych 

ych jest nas pujące: rok pierwszy 8 koron, 
dr w 12, trzeci 16. Wychadne znpełlnie takie sanie 
jak w szkołach kadeckieh. W szkołach realnych woj- 
skowych niższych „Taschengeld* miesięczny wynosi 
70 groszy — rok pierwszy i drugi, a 1 k. 40 pg. 
— rok trzeci i czwarty. 

Z Kołomyl donoszą, iż postawiono tam kən- 
dydaturę do aejmu obecnego kierownika minister- 
stwa skarbu dra Seweryna Kniazioluckiego. 


WEJ 


TEREPE 


Humerystyczny kalendarz „Smiguea", wy- 
dany nader ozdobnie. zawierający znakomicie spra- 
gowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pr ~me- 
ratorewie Dsiennika Polskiego po cenie zniżunej 
40 ct. (wraz z przesyłką poeztową). 

* Repertear testralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek, „Fircyk w zalotach“, komedja, zakończy 
„Drużba, kotmedja; we wtorek, „Boccacio*, opera ko- 
miczna; w środę po raz I-szy „Damski sekwestrator*, 
krotochw ia w 3 aktach, Gustawa Sylvaine i Lućwika 
Artus; we czwartek, (wznowienie) „Nietoperz“, opera ko- 
miczma w 5 aktach Jana Straussa, pierwszy występ panny 
Józefy Askanassy w roli Adeli; w piątek, „Damski se- 
kwostrator ; w suoboię popoł. o godz. pół do 4, „Wil- 
helm Tell", tragedja w b aktach, Fryd. Schillera. 

e Gmioa m. Mowege Targu uznając pożyteczną dzie- 
łalność bumaniiarnego Towarzystwa „Redzma“, przystą- 
piia doń jako ezłomek wspierający. 

Zmarli : 

W Kamarnika zmarł Juljwsz Borysław ski, kiero- 
waik techniczny kopalni Rafty. 


Z dnia. 
(Proklamacjo). 
Na silnie wajrozmaitszemi kolcrami tynkowanym 
gmachu politycznego ustreju Austrii, rozlepione zo, 
stały, w nocy z 17 na 18 listopada 1899 r., afi 


sze oteczone czarną obwódką, następującego brzmienia ` 
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(amerykańki owies gnieciony) zawiera 16%, ciał białkowych i 69, tłuszczu i jest najlepszym pokarmem 


BS” ..Quiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. "TĘ 


ao po 2 iw „ce ORM" pp | Tę E a 0 >. W. — — PO Powod ię "A ANA 


Proklamacja! 
DB Ja stempel dziennikarski (Zeitungsstempel) 
uważam za swój obowiązek pożegnać się z obywa- 
telami, których najserdeczniejsze, najgorętsze myśli, 
przyciskalem od niepamiętaych czasów. bo od 
r. 1798 codziennie, niestrudzenie, do swojego lona. 

Proszę mi wierzyć, Że to rozstanie dla mnie 
bardzo bolesne. Co teras będzie, gdy ja rozważny, 
nia rzucający się w oczy opiekun usunę się w zaci- 
sze dobrze zaslnżonej emerytury. Liczba procesów 
politycznych się powiększy. Myśl lamać będzie so- 
bie skrzydła, uderzając w nierozważnym locie o bez- 
miar paragrafów najrozmaitszych ustaw! O, to boli. 
Wierzajcie mi, że z oczu moich cieką łzy ciężkie 
jak czarna maź! I jedyną mą posiechą, że waszych 
myśli, będący:h wyrazem potrzeb ogółu, mie zosta- 
wiam sa' ych, leez was otaczać będzie nadal swoją 
opieką m a przyjaciółka, ziośliwa pono i nieco kró- 
tkowidząc:, ale za to prawie jak gumielastyka gię- 
tka „obj: Ltywka*. 

Gdyby nie to i gdyby mie świadomość, że wa- 
szym jasnym, lotny myślom ris będzie wolno mieć 
stosunków z zakurzonym pylem „kolportażem“, 
który wasze sioatrzyce rezmosi lotem strzaly zupełnie 
niepotrzebnie po miastach europejskich — „mie opu- 
was nigdy. 

Jeszcze jedno P. T. Obywatele. Pozwólcie sta- 
rugskewi przy przy rozstaniu udzielić sobie dwóch rad: 

Pierwsza; agitujcie zatem, aby w miejsce p. 
Kniazioluckiego. który mmie na hańbę historji Au- 
strji wygnał, przyszedł p. ....stein, polityk rozważoy, 
któryby zrozumiał, że usumięcie się moje może nara- 
zié Austrję na wielkia nieszezęścia. 

I druga: Nie idźcie w ślady Czechów, którzy 
popierają swoją pracę gorliwie, bojkotując cudzą, ale 
postępujeie jak dotąd, prenumerujcie Neue freie 
Presse i wiedeńskia tygodn ki, a utyskujcie nadal 
ma swoje dzienniki, wcale ich mie czytając! |! 

Stempel dsiennikarski, (Zeitungsstem pel) aus- 
sor Dienst. 

Dan w listopadsie w Wiedniu. Nik. 


Notat irackie | artystyczne. 


Teatr. Po rax trzaci z rzędu zapełaił Boccacio 
salę teatralną. Sprawozdawca masz muzyczny zarna- 
ezył już, że jestio operetka miezwykln, odbiegająca 
daleko, a korzystniej od dzisiejszych robót operetko- 
wych, swłaszcza niemieckich. Ale i pod względem 
gry aktoraskiaj i staraanego wystawienia nie wiele 
do życzenia pozostawia. Panna Bohusówna gra Boccacia 
dobrze i z wdziękiem, jednak zdałoby się nieco wię 
sej zamaszystości studenckiej w akcie pierwszym i 
drugim. Pani Kasprowiczewa — to chodząca trady- 
eja doskomałego Boccaeia z pierwszych jego lat po- 
bytu na naszej scenie, panna Schuppówna zaś jest 
wybormą Fiametką. Dobrze wywiązują się ze swych 
ról pp. Bronikowska i Milowska. Z mężczyza palmę 
pierwszeństwa dajemy p. Boguckiemu, ale także pp. 
Mziawski, Lolewicz, Kiczman i Stypkowski zasługują 
ma ninanie bez zastrzeżeń. Natomiast mamy poważne 
wątpliweści co do sposobu, w jaki rolę swoją wy- 
konywa p. Myszkowski. Zmusza on ciągle do poró- 
wnań z śp. Skalskim — a porównania ta nie wy- 
padB,ą na korzyść p. Myszkowskiego. Brak mu taj 
delikaiaości w grze, która umie dyskretnie podkreślić 
doweip, bez wywoływanie grubego, pospolitego efe- 
ktu. Jestto następstwena tego, że p. Myszkowski gra 
ciągle dia galerji — zapominając O tem, że publi- 
czność miedzi także bliżej i miżej i potrzebuje pewne- 
go zludzenia. Rałącym błędem jest up. śpiewanie 
kuplatów „Tak Bóg chcial, ale sza!" podniesionym 
głosem. Właśnie końcewe zwretka wymaga modu- 
lacji głosu, a aie krzyczamia, które wprost razi. 
Wójt w „Dzwenach z Corneville" i Lambertucio w 
„Boecacio” — to mie Ollendorf z „Palestranta" lub 
Kalmaa z „Barona cygańskiego" £ muszą też inaczej 
być pojmowane : grama. Jeżeli p. Myszkowski o tem 
zechee pamiętać, gra jego zmacznie będzie lepszą, a 
zyska ma tem i operetka. Dodać wreszcie należy, że 
nia malą ozdobą „Boceacia”* jest balet, tańczy do- 
skenale. 


_ Baspodarstno, przemysł Í handol 


=>  — Wiedeń 19 listopada. Jak donosi Neue 
r. Presse, rząd austrjacki porozumiał się już z 
węgierskim co do wybicia 5 koronówek. Ma się to 
stać w ten sposób, że rząd auetrjacki ze swoich 


wolnych zapasów kasowych zdeponuje 10 miljonów 
w złocie w banku austro węgierskim i otrzyma w 
zamian guldeny srebrne, z których stebrne 5 korc- 
nówki będą wybite. Rząd węgierski w tym samym 
celu zdepenuje w banku 9 miljonów w złocie. Pismo 
to dodaje, że wobec tego wybicie 5-koronówek mimo 
znanej uchwały komisji dla kontroli długów psństwo- 
wych nie dozna Żadnej zwłoki. 


Otwarcie koleji. 


Delatyn 19 listopida. Pierwszy pociąg tej 
kolei lokalnej wyruszył z Za»leszczyk wczeraj 
rano o godzinie 6 25. Pogrda prześliczna. Po- 
cąg sklada się z 7, wagonów, między tymi 
dwa wagony Ssalvnowe. Zaraz na pisrwszcj 
stacji, która rozpoczyna właściwą kolej lokalną, 
pociąg przejechał przez bramę tryumfalną, 
ustrojoną w festony, chorągwie i napisy: „Wi. 
t:jcie*. Prócz garstki publiczności, która ezo- 
raj po raz pierwszy zakupiła bilety, pociągiem 
inauguracyjnym jadą; prezes rady nadzorczej 
dr. Tadeusz Pilat, wicemsrszalłek krajowy 
Antoni Jaxa Chamier, wicedyrektor biura 
kolejowego Goltental, referent budowy 
Paszkowski z 5 urzędnikami biura, członek 
redy kolejowej prof. Skibiński, dsr. ruchu 
Sanisiaw Festenburg, kierownik budowy 
inż. Wakulski, wreszcie korespondenci: 
Dsiennika Pol., Ruchu Kat., Gasety Lwowskiej 
Kusłana, Kurjera Sra- isławowskiego W Hors- 
d-nce wsiadł starosta r Horodenki — Siras- 
sar z Żoną. 

Pociąg zatrzymuje się na każdej stacj: dość 
długo; przy tej sposobności komitet inaugura- 
csjny ogląda budynki kol ;owe i uhikacje. W ten 
siosób pociąg „inaugurać jny* zdążył G godzi- 
n» 12y, do Delaiyna. Tu odbył się obiad, wy- 
duny przez radę nadzor:zą. Obowiązki gospo- 
durzy pelnili dzielnie pp. F.lippi i Nawotny. 
W obiedzie wziął udział także Lurristrz Ko- 
lomyi p. Witostawsti. 

Nowa kolej ma 111'9 klm długości. Bu- 
dową kierowal inżyn'er Wakulsk', a prowedzi- 
ło ją przedsiębiorstwo: Szymterski, Uderski i 
Brejter. Wykupna gruntów dokonali adwokaci 
dr. Margasz i dr. Kulczycki. Dostawę tonstruścji 
żelaznych objął arcyksiążęcy Zerząd przemyało- 
wy w Cieszynie, szyn i innych materjałów na- 
wierzchoi objęły fabryki w Witkewicach, Trzyń- 
cu i Sobatinie, także firma Zieleniewskiego w 
Krakowie, a dostawę urządzeń mechanicznych 
stacji wodnych fabryka Bredta w Ottynii. 

Wszelzi inwentarz zamówiono wylącznie 
u firm krajowych. Wagemów dostarczyła fa- 
bryka sanocka. 

Kolej łączy się w końcu w stacji Stefa- 
nówka z koleją lokalną bukowińską Łużany- 
Zaleszczyki. Dla dogodności podróżnych będą 
pociągi kalei ivelatrn-Kolomyja- Stefanówka kur- 
sować wprost do Zaleszczyk. 

Zarząd towarzystwa sprawuje rada zawia- 
dı: weza, w której skład wchodzą pp. dr. Ta- 
deusz Pilat, jako prezes, br. Jakób Romaszkan 
jako wiceprezes, Antoni Jaxa Chamiec, Ludo- 
mir Cieński, Józef Onyszkiewicz, Bronisław Wi- 
tosławki jako czlonkowie. 

Do komisji rewizyjnej należą pp. Leszek 
Ciański, Eugenjusz Pierożyński i Władysław 
Żeńczak; funkcje komisarza rządowego pelni p. 
starosia Antoni Hołodyński. Prowadzenie ruchu 
orjęla dyrekcja kclei państwowych w Stani- 
slawowie. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Uzlennika Polskiego". 

Londyn 19 listopada. Dotychczas nia poja- 
wilo się jeszcze urzędowa zaprzeczenie wiado- 
mości o śmierci jenerala Jouberta. 

Otrzymane wczoraj przed południem przaz 
Biuro Reutera wiadomości, ztóre sięgają aż do 
10 b. m., twierdzą, że Joubert cierpial 
tylko na lekką niedyspozycjąę, że iv- 
dnak w ostatnich dniach miał się już lepiej. 

Londyn 19 listopada. Ministarstwo wojny 
otrzymało depeszę z Krmbarley pod datą 11 bm.: 
„Wszystko dobrze”. Tak samo opiewa druga 
depesza, wyslana do ministerstwa z Ladysmith 
13 hm. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 listopada 1899 r. 


Rada państwa. | 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Praga 19 listopada. Komitet wykonawczy 
niemiecko- postępowych posłów na sejm krajowy, 
zebrał się wczoraj o g. 10 przedpoludniem na 
naradę pod przewodnictwem dra Schlesingera. 
Z Wiednia przybyli tarże pp. dr. Pergelt i dr. 
Schńi:ker. P. Fanke usprawiedliwił swą nieo- 
becność. 

Wiedeń 19 listopada. Podczas, gdy niektóre 
dzienniki wymieniły hr. Vettera, jako domnie- 
manego prezydenta tegorocznej delegacji austr. 
— Wiener Allgem.-Ztg. donosi, że margrabia 
Bacquehem jest na to stanowisko desygnowany. 

Jak donosi Neues Wien. Tagblatt, cesarz 
wczoraj przedpoludniem przyjął ministra spraw 
wewnętrznych Koerbera na dluższej audjencji 
prywatnej i dodaje, że w kolach informowanych 
słychać, że minister zlożył monarsze sprawo- 
zdanie o sytuacji wewnętrznej. W najbliższych 
dniach także nowowybrane prezydjum izby po- 
słów przedstawi się cesarzowi. 


Depesza telegradczna | telefoniczne 


„Dziennika Palskiaga', 


Z sejmu węgierski :go. 

Budapeszt 19 listopada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia sejmu dep. Ugron o- 
świadcza, że nie jest zadowolony z odpowiedzi, 
jeką na jego interpelację dal minister skarbu 
Lukacs. Mimo to odpowiedź ministra zostala 
przez znaczną większość izby przyjętą do wia- 
domuści. 

Dep. Rakowszky zapytuje prezydenta 
ministrów, czy on mimo znanej uchwały austrja- 
ckiej komisji dla kontroli dlugów państwowych 
i mimo, że jeszcze jedna ważna ustawa doty- 
cząca ugody nie została w Austrji wydana 
uważa jeszcze wzajeraność za zapewnioną i czy 
jest uzrrojony na wypadek jakichś niespadzia- 
nek. Prezydent ministrów Szell odpowiedział, 
że w Ausirji stosunki stronnictw są wprawdzie 
bardzo powikłane, rząd austrjacki jednak kie- 
ruje się najszczerszą wolą, aby spelnić podjęte 
zadanie. Prezydent ministrów oświadcza, że nie 
odpowiada to parlamentarnym zwyczajom o- 
mawiać w ten sposób uchwaly jakie;ść komi- 
sji parlamentu, jak to czynili mowcy opo- 


„zycyjni. 


Jego zdaniem komisja dla kontoli dlugów 
państwowych ma tylko czuwać nad tem, aty 
stalo się to, co ustawa przepisuje, ale nie po- 
winna przeszkadzać wykonaniu rozporządzenia 
posiadającego moc ustawy. Dla Węgier ważną 
jest tylko kwestja czy zloto będzie zdepono- 
wane czy nie — a w jaki sposób się to stanie 
jest rzecze rządu austrjackiego. 

Mowca jest dalej przekonany, że nieza- 
łatwiona jeszcze w Austrji ustawa ugodowa bę- 
dzie mogła z dniem 1 stycznia przyszłego roku 
wejść w życie. O naruszeniu wzajemności nie 
może być mowy — nastąpiloby toe dopiero, 
gdyby ustawy ugodowe z dniem 1 stycznia nie 
wrszły w życie, ala nawet na ten wynadek 
Węgrzy potrafią prawo swoje utrzys'eć do 
czego nie potrzeba Żadnych szczególnych przy- 
gotowań. 

Odpowiedź Szella przyjęto do wiadomo- 
ści wszystkimi głosami przeciw głosom skrajnej 
lewicy. 

Spiskowcy przed trybunałem stanu. 

Paryż 19 listopada. Trybunał stanu prze- 
słuchiwal wczoraj w dalszym ciągu oskarżonych, 
między nimi Deroulede'a, który zapewnia 
o swoim patrjotyźmie. Oskarżony zwalcza je- 
dnak rząd parlamentarny i wyraża się obelży- 
wie o prezydancie Republiki. — Przewodniczący 
Fallières przerywa Derouledowi uwagą, że 
nie może dopuścić, aby w tem sposób wyrażano 
się o naczelniku państwa i wzywa go, aby slo- 
wa zwoje cofnął. (Wrzawa na lawie oskarło- 
nych). Deroulede nie chce prezydenta usłuchać, 
Broni się przeciw zarzutowi, jakoby chcial kraj 
podburzyć, zamierzal tylko zapewnić armji sza- 
cuaek ojczyzny. 


Oskarżyciel publiczny żąda ukarania De- 
roulede'a z powodu obreźliwych słów, jakich 
użył o prezydencie Republiki. Deroulede oświad- 
cza, że Loubet jako osoba prywatna jest czło- 
wiekiem czcigodnym, ale jako prezydent podlega 
krytyce. Oskarżony nie myśli więc cofać tego, 
co powiedzial. 

Po krótkiem przemówieniu obrońcy De- 
roulede'a, przewodniczący przerwał posiedzenie 
i trybunał udał się na tajną naradę. 

Paryż 19 listopada. Spodziewają się tu, iż 
wyrok w tym procesie zapadnie koło 10 gru- 
dnia b. r. 


Aresztowanie oszust” . 


Wiedeń 19 listopada. Przad pewnym czasem 
aresztowano tu niejakiego barona Ascheberga pod 
zarzutem oszustwa i falszywego meldowania się. 
Rzekomy Ascheberg zapisany był mianowicie w je- 
dnym z hoteli tutejszych jako Jan Kowalski ze Lwo- 
wa. W śledztwie pokazało się, że występował 
już pod majrozmaitszemi nazwiskami mianowicie ja- 
ko Wlodzimierz Władysław Tereszczenko, Karol Brze- 
zowski i Józef Kościelski. Śladztwo wprowadziło na 
trop rozlicznych oszustw popełnionych przez rreko- 
mego barons Ascheb:rgera i tak próbował w Wer- 
szawie w domu bankowym Blocha za pomocą sfal- 
szowanego czeku na imię Józefa Kościelekiego, któ- 
ry, jak wiadomo jest zięciem właściciela firmy Bloch 
wyłudzić sumę 1315 franków, z pewodu jednak 
miezręcznej manipulacji oszusta sprawkę jego zaraz 
wykryto. 

Dalej próbował w warszawskim domu banko- 
wym firmy Radziszewski wyłudzić znaczniejsze su- 
my za pomocą falszywych akcyj. Po dłuższych do- 
chodzeniach udało się wreszcie policji wiedeńskiej 
stwierdzić identyczność aresztowanego, który nazywa 
się faktycznie Jan Adamski, liczy lat 27, pochodzi 
ze Lwowa i od maja b. r. ścigany jest przez sąd 
krajowy lwowski listem gończym z powodu licznych 
oazustw. Adamski ma być z zawodu aktorem, « 
podobno dopuszczał się także oszustw ma kolei pań- 
stwowej. 

Dżuma. 


Wiedeń 19 listopada.  Wien.-Abendpost do- 
mosi, Że ponieważ od dni 14 nie zdarzył się żaden 
wypadek dżumy w Tryjeście, przeto od dnia dzisiej- 
szego nie będą już wydawane komunikaty o stanie 
sanitarnym Tryjestu. 


Ateny 19 listopada. Z powodu silnej burzy i 
oberwania się chmury niżej położone części miasta 
są zupelnie zal ne. Wiele domów się zawaliło. kilka 
osób utonęło. Szkody są bardzo znaczne. 

Wiedeń 20 listopada. Hr. Clary byl wczoraj 
na dłuższej prywatnej audjencji u cesarza. 

Paryż 20 listopada. Podczas odsłonięcia 
pomnika Republiki nie zaszedł żaden poważniej- 
szy wypadek. Na cześć Loureta i Waldecka- 
Rousseau tlumy wznosiły głośne okrzyki. Tu i 
owdzie daly się slyszeć okrzyki: Niech żyje 
socjalizm, — oraz skierowane przeciw Rochefor- 
towi, Deroulede i jen. Mercierowi. Rozwiniętą 
przez grupę robotników czerwoną chorągiew 
skonfiskowała policja, przyczam powstala mala 
bójka, skutkiem której aresztowano kilka osób. 

Madryt 20 listopada. Sytuacja w Huszpanji 
z każdym dniem coraz więcej się pogarsza. 
Silvella w rozmowie z kilku ozobami mial się 
wyrazić, że wkrótce nastąpi nowe przesilenie. 
Rzekł on: Nie potrzeba wcale być pesymistą, 
aby obawiać sią czegoś najgorszego. Kataloń- 
czycy domagają się od rządu autonomji eko- 
nsmicznej, a my im tego dać nia możemy, nie 
możemy nawet wejść z nimi w rokowania 
póty, póki nie będą napowrót posluszni pod 
każdym względem i nie zaniechają  pogróżek. 
Oni tego nie uczynią, a więc nie ma wyjścia, 
ani sposobu załsgodzenia sporu. 

Wiedeń 20 listopada. Wiener Zeitung ogla- 
sza: Minister sprawiedliwości przemiósł radcę sądu 
krajewego Sylwestra Riehtera w Brzasku do są- 
du obwodowego w Tarnowie, oraz radcę sądu kra- 
jowego Stanisława Krywulta w Wiśniezu, do 
sądu obwedowego w Wadowisach ; dalej zamiano- 
wał zastępcę prokuratora państwa Rudolfa Palza 
w Tarnowie, radeą sądu krajowsge w Wadowicach ; 
sekretarza sądowego w Krakowie Jana Halatkis- 
wierza, radcą sądu krajawego i mtczełnikiam sądu 


powiatowego w Wiśniczu ; przeniósł? sędziego powia- 
towego Aleksandra Józefa Be rowieckiego z Czar- 
nego Dunajsa do Brzeska; wreszcie zamianował 
adjuakta sądowego Antoniego Szpunara w Nisku, 
sokretarzem sądu krajowego w Krakowie; adunkta 
sądowego Eugeniusza Jelenka w Podgórzu, sę 
dzią powiatowym w Czarnym Dunajcu; rewidenta 
rachunkowego w oddziale rachunkowym wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, Gustawa Bindera, 
radcą rachunkowym tamże. 

Cssarz zamianowal posła w Stutigardzie, Siegfrie- 
da hr. Clery- Aldringen, poslem w  Draźnie 
tndzież radcę legacyjmego Alfonsa bar. Pereira-Arn 
steina, poslem przy dworach wirtemberskim, hadeń 
skim i hesskim. 8 

Ministerstwo kolei żelazkych udzieliło ks. Kazi 
mierzomi Lubomirskiemu w Kreehowieach przyzwo 
lsaia na podjęcie robót przedwstępnych dla wąsko 
torowej kolei lekalnej z Podgórza, względnie Krako 
wa, przez Myślenice do Lubienia. 

Frankfurt mad Menem 20 listopada. W miaste 
czku Sulzkach aresztowano bankiera Mandelbauma, 
podejrzanego o sprzeniewierzamie powierzonych mv 
depozytów i sfalszowanie weksli na przeszło 200.000 
marek. 

Aatwerplia 20 listopada. Przesilenie wśród tu 
tejszych szlińerzy djamentów, które wybuchło z po 
wodu wojny w południowej Afryee, przybiera cora 
większe rozmiary, Przesało 250 rebotników jest be 
zajęcia. Oszekują tu, iż eema djumentów  podniesi: 
aig wkrótce o 100 procent. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi ed redakcji, która też nie bierz : 
ma siebie Żadnej za mią odpowiedzialmości), 


Do pana Juljusza Schaumana, aptekarza 
w Stockerau. 

Używam pańskiej soli żołądkowej od wielu lat z naj- 
lepszym skutkiem. Sprowadzałem ją dotychczas z Lipska, 
od teraz jednak zamyślam ją sprowadzać wprost od paa i 
i up'aszam przysłać mi niezwłocznie 142 pudełek za po- 
braniem pocztowem. 

Z poważaniem 


Leuls Riquet. 

Berlim, Orasienstrasze 107. 

Do nabycia a preduosata, krajewege aptekarza Je- 
łjusza Sshaurmaua w Steekerau, tudzież we wszystkicl: 
renomowanych aptekach krajowych i zag'amicznych, 
Coma 75 ct. za pndełko ; Najmniejsza posyłka 2 pudełka. 


i O 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundsrjus : 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ullcy Kopernika I. it 
i ordynuje w chorebach chirurgicznych 
od godziny 8—5 po południu. 


H z pepsyną i djastas., 
Wino Chassaing zz, estan, 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia. 
W 1864 roku o Winie Chassaing zlożono bar - 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy - 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na: 
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzi : 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona z uczo : 
nych sędziów na wystawie produktów faumaceu - 
tycznych we Wiedniu, przyrnała mu dyplom ni 
medal złoty. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i ceniono 
w leczeniu organów trawienia, gastraglji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do sdrowia, utraci. 
sił, apetytu, upośledsonemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsji). 


Flirt” Kraj” 


najlepsze tutki | kiknłki w książeczkach 
z papieru Saszowskiega 

$ dk R. 

x$. W. Niemojowskiego 
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Wszędzie do "abycia. 


DROBNE. OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rezmalte 


po l'j, centa od wyrazu. 
pone 
A emeja ćwsrska Lwów Mickiewicza 22 
poleca af jalistów z majlepszemi kwa- 
Bfkacjami. () az przyjmuje wszelkie zle- 
cenia do zał mienia. 1092 


Bilety wizyt» -4, zaproszenia, karty i listy 
D aubne, v komywa pe niskich cenach 
mkład urtyw | tegraficzny. Aateal Przy- 
mak we Lvsuwie, al Limdege 4. 


a a ųý 
gorzelcik posiadający chlnbae świadectra 

diageletniej pracy zawodewej, z ukoń- 
«cayma kursem gorzelniczym w Dubla- 
mach, poszukuja posady zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia „Gorzelnik poste restan. Brzo- 
stek koło rilrma*. 1043 


eżnik x długoletnią praktyką fachową 
jake samodzielny zarządca las wy, 
przytom zn-komuty myśliwy i hodowca 
zwierzostuna porzuknje posedy leśniczege 
lab ko: trolera zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
rosi adresowtć „Leśnik poste restante 
bica“, 10 4 


E E Á  . mir 

asle świażatkie, ám etnukewe z korong 

1j, kilo 72 ct., deserowe ze śm. ietany 
3 kile 60 ct, dworskie kuchenne '/, kilo 
48 ct pelea c dzeń świeże, handel 
Zadarowieza | Spółki Lwów ul. Akade- 
miska 6 1187 


| rest są zaraz da umieszczenia przez 
bure p Bodyńskiej Lwów Ry- 
mek dew Asdriologa 1041 


yti! pra azs i 


łyżew najrozmaitszych systemów mpras a 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
haadel żelazny we Lwewie pl. Kapitalny 
1 (naprzeciw katedry) 

Fija: Tarnepel plao Gebioskiege 


-~ — m — — | «ak 


e ól jearóv debroci 
è Ct Pia KAWY aiya de ne 
ia jedymwe tyl- i 
to w mamaja LEODATÓA SoJeckieo 
Lwów, Baterege 2. — G©-kilewa wo- 
reszki france wysyłam do  wszyst'ich 

miejsco wości. 1010 


Redożów: ' Karcimisrz Ortosrewgi' - Harańz"i 


H wrez z ogrodem, o łącznym 
Kamienica obszerze 663 m. kw. przy 
ul K-rmelickiej w Krakowie jest z-raz 
do sprzedania. — Bliższych wiademości 
udzieli kance'arja Dr. Michała Koya ad- 


DY Wystawa paryska 1900! 
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MY Wystawa paryska 1900! ŒE 


wokała w Krukewie nl. św. Jani 1. 4 r 
Już RE z druku = odro? na ystawę parys ą | £ fa 
= E — Í 
Kucharka Polska |$ = 7 4 
FLORENTYNY i WANDY i K. PAWLIKOWSKI a 
ai kd a = Dom Eksportowo-komisowy — (Lwów, Chorążczyzna, Dom naftowy). A 
DRÓB ZWIĘRZYNE PTACTWO DZIKIĘ = Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „IROCADERO* w 
, A EGUNINY +2 (Soclótó Immobliliere du Trocadero et de Parsy) właścicieli pałaców prłużonych nad Sekwaną vie à vis wieży „Eiffel“. = 
cd , p 5 poleca wyłączale na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 1900. — Jszda w dowelaych kleruakach — mieszkanie, utrzymanie — woley co 
ac = wetęp na wystawę — zwiedzanie Paryża | okellcy własnymi automobiiami. — CENY zmliżone przy zakupnach w magazynie w LoĘwrze — AŠEKURACIA er 
REMA POTTA sikadąćń ca od wypadków na 10000 fr. eto. — za 122 zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czasu podróży III ki. — 160 zł. II kl. — 195 zł. I kl. al ta 


euskie, Lrguminy migdałewe. czeksiadewe, 
oytryaewa, biaakowe z poziemek i Kremy, 
Safety, Galarety I t. p 


Najrozmaltsze szodəny do legumin 
Ryby, Pasztety I Pasztacik! 
zimne : gorące. 

Wszalkie Kempety | Sałaty. 
Marynowaalu wszystkich jarzyn 


| owoców. 
Dyspszycję sbiadów na każdy dzień 


m a 


— 

buni francuski, kura- 
Zuakanity KONIA cyjay, odznaczo- 
my ma wystawie lwowskiej, cała flaszka 
35U, pół flaszki 1:80, ćwierć fiszki 1 zł. 


rzeciągu całega rekn. Msdne aakry- | Do i i 
wanie stota. Kolacje wystawaa I tp. | w Hand LEDNATGA ODICKIEgO 
we Lwewis ul. Baterege 1. 32. 


Cena 60 ct 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 
66 ct. wysyła franco Drnkarnia nzro- 
dowa St. Maniecki i Ska Lwów. 


a 6 
Sm pataalała pół rilo 84 ct., tylko 

w handlu Leon:.rda Soackiego we 
Lwewie ul Batorego 2. 76 


Linia Holandja-Ameryka 


Kurs [arewoów raz ds dwa razy w tygedelu 1401 1—? 
zRetterdzmu do Newege Jerku 


Biare kajait: w WIEDNIU, I. Kelswratrlug 10. 


0%, 


8 Biuro międzypokładu: w Wiedsle, IV. Weyrlagsrgasse 7 A. 

1. Kajuta. 1 Il. Kajuta. 
nd 1. Kwietnia da 31. Pażdz. Ek. 200-400) ed t. Sierpnia de 15. Października Mk. 200 
od 1. Listepada de 31. marsa 230—38u | ed 16. Października de 31. Lipsa Bk. 180 


Br. 
*) Stesewnle de połeżenia | wieikedol kajuty, oraz czykkości | sieganaji parowec. 


| none O Z 


pF Przy dłuższym pobycie odpowiedne zniżenia 


Prospekta gratis — bliższe Informacje w blurze od godziny 10—1 przed połudalem | od 3—6 popołudniu. Pisemne zgłeszenia załatwia się 
odwrotale. I : ATA (1, część całej ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdu. 
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Najnowsze 
maszysy de prats- 
wasia I gładzeuła, 
wyżymaoOzki 


klelizay, magie, 


odznaczona 28 

medalami 

fabryka maszyn do 
prania 

WENDELIN PIETSCH, w Relohenbergu. 

Urządzenia całych pralni. 

. dia Gmerytów. W  więtszym 
Wiza mieśce pewiatowym realność 
«koło 20 morgów najlepszej gleby z no- 
wymi pięknymi bu ynkami, korzystnie 
do sprzedania. Wiadomości udzieli Szeli- 
gowski, Lwów, Jagiellońska 17. 1049 


włeściciale i wydawcy: Dr, X. Ostaszewski -Bareński, A. Milski i Sp. 


100—300 guldenów miesięcznie 


zarobić mogą pewna i rzeteluie bez ka- 
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
wazystkich miejscoweściach 
przez ejprzedaż prawnie  dozwolomych 
papierów państwowych i losów 
1336 Zgłosteria do 1—6 


Ludwika Osterreichera 


VII-. Dentschegasae > Budapast. 
Austr. Towa zystwo 


Ubaczny dachód Ubezpieczeń zakłada 


ajencję pod bardzo korzystnymi warun- 
kami, oflarując za pozyskane ubezpiecze- 
nia życiowe stałą płacę i znaczaą pro- 
wizję. Osoby inteligentne mu stanowisku 
(nrzędnicy, namczyciele, kupcy it. p.) 
chcące się zająć pozyskaniem c:lonkow 
do ubezpieczenia życiowego i przete rna- 
czay dochód nboczny osiągnąć, uprasza 
się nadsyłać swe oferty z podaniam wieku 
i życiorysu pod szyfrą „Ubeszny dechśd* 
posie restante Lwów. 1u47 


Wiedeński zakład 


towarów modnych i bielizny 


przyjmnje da LWOWA 


dobrze wprewadzonego wśród odbierców 
prywa.aych 1058 1—1 


ajenta miejscowego 


za stałą płacą i prowizją, Tyłko panewie, 
megąey się wykazać fachowemi wiado- 
mościami I dłuższą skuteczną czynnością 
w podobnym Zawodzie, zechcą swe oferty 
z raferekcjami i fotografią nadesłać pod 
K. B. 100 do Administracji „Dziennika -. 
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Siekane płucka . i 
Ea" e" > 2, 
Nóżka oleląen z ahrzanem . . . wW + 
Kiełbseka Z ebrzansm . . . ë, 
awier . . . i c r 15 ,, 
Dhiad w abonamencie . . . . 485 


W NESTAUNACJI 
NAFTUŁY TOEPFERA 
[DE gerące dniadanie "TH 
CENNIK: 

Flaszki 
Kawi 

Wszelkie napitki w najlapęzych patunkae i| 
aem zasozki. Majiepeze WINA po aanach naj- 
tańszych, pesząwazy eu 40 et. litr. 


uliva Trybunalaka |. 12, dem własny, 
Pieczeń wieprzowa z kaguetą 
po ceni h sajumiarkewańczych, dla pewność |, 
Z wytokiem poważaniem 


1—? 
TYLKO 
meżca dostać codziennie n gedzinie &. rae) 
łe pechadzą z meje) reetaurasji, dają odhlo! - 
Naftuła 'Toepfer. 


| 00000000000: 
Z dmikarni M. Schmilta i Ep. ped sarzędem St. Pietrewskisco. 


